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W XXX ROCZNICĘ POWSTANIA PPR

Pow stanie Polskiej P a rtii Robotniczej, podziem nej, rew olucyjnej partii pol­
skiego p ro le taria tu , otw orzyło zupełnie now y rozdział nie tylko w dziejach pol­
skiego ruchu  robotniczego, ale i w  h istorii całego polskiego narodu. O kazała 
się ona bowiem  partią , k tó ra  po tra fiła  harm onijn ie  połączyć cel narodow y, ja ­
kim  było wyzw olenie k ra ju  spod hitlerow skiego jarzm a i odzyskanie niepod­
ległości, z celami klasowym i, w  k tórych  m ieściły się daleko idące reform y spo­
łeczno-polityczne, zm ieniające całkowicie ustro jow y ch arak te r niepodległego 
państw a.

PPR była tw órcą społeczno-politycznej koncepcji budow y ludowego państw a, 
a następnie sta ła  się silą m otoryczną koncepcję tę  urzeczyw istniającą. Zarówno 
w latach  podziem nej w alki z okupantem , jak  i w  okresie w alki o w ładzę w w y­
zwolonej Polsce, w  pierw szych la tach  odbudow y k ra ju , PPR  spełniała rolę in icja­
tora, k ierow nika i organizatora  zachodzących w naszym  k ra ju  procesów.

PPR  była p a rtią  k lasy robotniczej, ale w  sw ych koncepcjach program ow ych, 
a także w praktycznej działalności łączyła in teresy  reprezentow anej przez sie­
bie klasy z in teresam i narodu. Nie m iała w sobie nic z p a rtii politycznej o p a r­
tyku larnych  celach, walczącej jedynie o cząstkowe in teresy  jednej klasy czy 
w arstw y społecznej. W klasie robotniczej w idziała przede w szystkim  hegem ona 
spraw y narodow ej, podstaw ow ą siłę m ogącą zabezpieczyć Polsce niepodległy 
byt państw ow y. Z drugiej strony  klucz do u trzym ania niepodległości upatryw ała 
we właściwym, spraw iedliw ym  rozw iązaniu kw estii społecznej, jak ie  stw arzał 
tylko i w yłącznie socjalizm, a zarazem  w pow iązaniu in teresów  Polski z in te­
resam i m iędzynarodow ego rew olucyjnego ruchu  robotniczego, którego ostoją, 
w owym czasie jedyną, był Zw iązek Radziecki.

Tego rodzaju  pow iązanie celów klasow ych z racjam i narodow ym i stanow iło 
novum, w  program ie rew olucyjnej p a rtii robotniczej i oznaczało generalny 
zw rot w  jej dotychczasowych koncepcjach politycznych.

Program  PPR, w  podstaw ow ych zarysach nakreślony w  pierwszej odezwie 
partii ogłoszonej w  styczniu 1942 r., a rozw inięty szerzej w dw u kolejnych 
deklaracjach program ow ych w ydanych w m arcu i listopadzie 1943 r., zawie­
rał trzy  zasadnicze założenia:

1. Konieczność rozw inięcia w  okupow anym  k ra ju  zbrojnej w alki z okupan­
tem  i stw orzenie w  tym  celu szerokiego fron tu  narodowego, jednoczącego 
wszystkie patrio tyczne siły k ra ju .
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2. Połączenie w alk i o wyzwolenie narodow e z w alką o wyzw olenie spo­
łeczne.

3. Prow adzenie w alk i z okupantem  w oparciu o sojusz ze Związkiem  Ra­
dzieckim  i u trzym an ie  po w ojnie przyjaznych, dobrosąsiedzkich stosunków  
z ZSRR.

W ysunięty przez PP R  na czoło w szystkich zadań postu la t zbrojnej w alki 
z okupantem  był w ynikiem  analizy sytuacji w ojennej na fron tach , jak  również 
położenia narodu  polskiego pod okupacją. P a rtia  sta ła  n a  stanow isku, że istn ieje 
możliwość, a naw et konieczność podjęcia natychm iastow ej czynnej w alki z oku­
pantem . Potrzebę rozw inięcia tego rodzaju  działań podkreślał fak t, iż te ren  
Polski, z rac ji swego położenia pom iędzy fron tem  w schodnim  a tery to rium  
niem ieckim , sta ł się obszarem  niezw ykle new ralgicznym . Tędy bow iem  prze­
biegały głów ne szlaki kolejow e i drogowe, którym i h itlerow cy zaopatryw ali 
fro n t wschodni. A tak u jąc  je, niszcząc tran sp o rt i paraliżując ruch  pociągów, 
an tyhitlerow skie  podziem ie w  Polsce dokonyw ałoby realnego w kładu  w  osła­
bienie hitlerow skiej m achiny w ojennej, a pośrednio mogło przyspieszyć i ułatw ić 
wyzwoleńczy m arsz A rm ii Radzieckiej na zachód.

A nalizując konsekw encje hasła w alki zbrojnej z p u n k tu  w idzenia in te re ­
sów okupow anego k ra ju , stw ierdzić należy, że zbro jny  opór był właściwie jedy­
nym  środkiem , k tó ry  m ożna było przeciw staw ić h itlerow skim  planom  bio­
logicznego w yniszczenia narodu.

Chcąc rozw inąć w  szerokiej skali zb ro jną w alkę z okupantem , PPR  stara ła  
się stw orzyć dla niej zaplecze w  postaci fro n tu  narodow ego, obejm ującego 
w szystkie an tyh itlerow sk ie  ugrupow ania podziemne, bez względu na ich oblicze 
polityczne. Dla rzuconego przez siebie hasła czynnego oporu chciała pozyskać 
rów nież stronnictw a polityczne i organizacje w ojskow e tzw. „obozu londyń­
skiego”, jednakże s ta ran ia  te  nie przyniosły efektów . Przyw ódcy podziem ia 
związanego z rządem  polskim  w Londynie odżegnywali się od wszelkiej w spół­
pracy z PPR, w idząc w  niej groźnego przeciw nika politycznego, głoszącego 
sprzeczne z ich koncepcjam i postulaty  program ow e. S tojąc bowiem  na stanow i­
sku, że przyszłe państw o polskie w inno odrodzić się w zasadzie na gruncie takich 
sam ych stosunków  polityczno-społecznych, jak ie  istn iały  przed w ybuchem  w oj­
ny, zajm ow ali zdecydow anie wrogie stanow isko wobec rew olucyjnego program u 
połączenia w alki o wyzwolenie narodow e z w alką o wyzw olenie społeczne 
i likw idacji u stro ju  kapitalistycznego w  Polsce. Przeciw ni byli rów nież postu­
latow i zbrojnej w alki z okupantem , k tó ry  próbow ali neutralizow ać hasłam i 
trw an ia  „z bronią  u nogi”, a następnie od roku  1943 „w alki ograniczonej”. W in­
tencjach politycznych „obozu londyńskiego” nie leżało bowiem  przeszkadzanie 
h itlerow skim  Niemcom w zbrojnych zm aganiach ze Związkiem  Radzieckim. 
Przeciwnie, jego przedstaw iciele nie taili życzenia, by zm agania owe trw ały  
jak  najd łużej, licząc na w ykrw aw ienie obydw u przeciw ników , a w  niektórych 
kołach naw et na porażkę ZSRR.

Ale tego, że ew entualna  klęska Zw iązku Radzieckiego w w alce z Niemcami 
byłaby rów nocześnie klęską wszystkich aliantów , a więc i Polski, i w praktyce 
oznaczałaby nie ty lko likw idację państw ow ości polskiej, ale być może również 
naszego by tu  narodow ego, zarówno em igracyjni politycy, jak  i ich poplecznicy 
w k ra ju  dostrzec n ie  chcieli. Z drugiej s trony  przedłużanie w alk  na wschodzie, 
w głębi ZSRR, autom atycznie oznaczało przedłużenie gehenny narodu  polskiego 
pod okupacją oraz zwiększenie i tak  już olbrzym ich ofiar, k tórych przysparzał 
każdy dzień niewoli.
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Wobec odrzucenia przez „obóz londyński” k ierow anych ze strony  PPR pro­
pozycji w spółpracy p a rtia  podjęła inną  koncepcję strategiczną, polegającą na 
stw orzeniu dem okratycznego fro n tu  narodow ego opartego na porozum ieniu ko­
m unistów  z socjalistam i i ludow cam i, a p rzynajm niej z lew icą ich ruchu. W y­
razem  tego sta ła  się pow ołana w  d,niu 1 stycznia 1944 r. K rajow a Rada N aro­
dowa.

W sytuacji, kiedy PPR  zdecydowała się na podjęcie próby skonsolidow ania 
sił lewicy, zaistn iała konieczność ogłoszenia bardziej sprecyzowanego w sensie 
społecznym  i politycznym  program u. N astąpiło  to  w  listopadzie 1943 r., z chw ilą 
ogłoszenia drugiej Deklaracji program ow ej PPR, podobnie jak  i pierw sza zaty­
tu łow anej O co w alczym y?

D eklaracja zaw ierała program  całkow itej przebudow y życia społeczeństwa 
polskiego, całkow itej zm iany uk ładu  w ew nętrznego narodu  i całej jego ideologii. 
Z jednej strony  Deklaracja  rysow ała zupełnie różny kształt społeczny Polski, 
z drugiej proponow ała koncepcję zupełnie innej s tru k tu ry  te ry to rium  narodo­
wego, kom pletnie odbiegającą od zapoczątkow anej w XV w ieku w ielonarodo­
wej rzeczypospolitej szlacheckiej, a naw iązującą raczej do jednonarodow ej 
Polski piastow skiej. Taki now y geograficzny kształt Polski miało dać zrezy­
gnow anie z ziem zachodnioukraińskich i zachodniobiałoruskich, na zachodzie zaś 
przesunięcie granicy Polski na O drę i Nysę.

O kw estii tej PPR  zdecydowała się mówić jeszcze wówczas, gdy w Pol­
sce bezkarnie panoszył się h itlerow ski okupant, a A rm ia Radziecka nie w y­
zwoliła te ry to rium  samego Zw iązku Radzieckiego. S tąd  realność tej koncepcji 
w śród bardzo w ielu obyw ateli budziła zastrzeżenia. I oczywiście nie przeko­
nałaby  ich żadna akcja propagandow a w tym  kierunku , gdyby późniejsze w y­
padki nie potw ierdziły  słuszności tej koncepcji, gdyby ziemie nad O drą i Bał­
tykiem  nie zostały w yzwolone przez żołnierza radzieckiego i polskiego i nie 
znalazły się w  naszych rękach.

D rugą, nie m niej is to tną  spraw ą, była potrzeba przeorania świadomości 
społeczeństwa, zburzenia au to ry te tu  kierow nictw a „obozu londyńskiego” i rzą­
du em igracyjnego, k tó ry  uw ażano powszechnie za sym bol państw ow ości pol­
skiej, i stw orzenia now ych au to ry te tów  i nowego sym bolu państw ow ości — 
państw ow ości ludow ej. W m iarę  ja k  uw idoczniała się bezpłodność tak ty k i stan ia  
„z bronią u  nogi” i szkodliwość antyradzieckiej polityki rządu em igracyjnego, 
a równocześnie narasta ł rozm ach toczonej przez GL, a następnie  AL w alki zbroj­
nej, kolejne zaś zwycięskie ofensyw y A rm ii Radzieckiej przybliżały ją  do ziem 
polskich, zw iastu jąc rychłe wyzwolenie, „obóz londyński” począł tracić wpływy. 
O rien tacja na narodow ow yzw oleńczą w alkę w ew nątrz  k ra ju , w sparta  siłą zbroj­
ną ZSRR, sta ła  się najsiln iejszym  a tu tem  PPR  w  dążeniu do stw orzenia no­
wego au to ry te tu  politycznego w  postaci K rajow ej R ady N arodow ej. Równie 
potężnym  a tu tem  był p rogram  partii, p rogram  przeobrażeń społecznych w  dzie­
dzinie dem okratyzacji ustro ju , w  dziedzinie przem ysłu, rolnictw a, ku ltu ry , znaj­
dujący podatny  g ru n t w śród radykalizu jących  się m as ludow ych, pragnących 
Polski w olnej i spraw iedliw ej, z g ru n tu  odm iennej od przedw ojennej Polski 
sanacyjnej.

H istoryczny w kład Polskiej P a rtii Robotniczej w  dzieło zdobycia niepodle­
głości w  jej nowym , ludow ym  kształcie, rów noznacznym  ze skierow aniem  Pol­
ski na to ry  przeobrażeń narodow ych i społecznych, u jaw n ił się w  całej pełni 
w  mom encie w yzw olenia k ra ju  i w  pierw szych pow ojennych latach. W tedy 
w łaśnie PPR  wespół z innym i stronn ic tw am i dem okratycznym i sta ła  się rea li­
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zatorką koncepcji państw a ludow o-dem okratycznego, sform ułow anej w  dekla­
racji ideowej z listopada 1943 r.

W latach 1944— 1948 pod przew odem  PPR  dokonane zostały rew olucyjne 
przeobrażenia społeczne — zlikw idow ano własność obszarniczą, w oparciu o p a r­
celację w ielkich m ajątków  przeprow adzając reform ę rolną, oraz znacjonalizo- 
w ano zakłady przem ysłow e należące do w ielkiego i średniego kapitału , banki 
i w ielkie przedsiębiorstw a hapdlow e. Równolegle polityka zagraniczna Polski 
została p rzeorien tow ana na nowe, absolutnie inne od przedw ojennych tory. 
Za podstaw ow ą zasadę przyjęto  w spółpracę ze Związkiem  Radzieckim  i innym i 
państw am i socjalistycznym i, co z kolei stało się głów nym  czynnikiem  um ocnie­
nia niepodległości i bezpieczeństw a Polski Ludowej. Polityczne i ekonomiczne 
posunięcia w  latach 1944—1948, dokonane dzięki PPR, stały  się trw ałą  podstaw ą 
dla dalszego rozw oju Polski jako  państw a socjalistycznego.

* *
*

Sięgając m yślą do dnia narodzin  Polskiej P artii Robotniczej, w arto  słów kil­
ka poświęcić dziejom tej p a rtii w Kielecczyźnie, a przede w szystkim  zm aga­
niom, jak ie  toczyła tu  z h itlerow skim  najeźdźcą. Jeśli bowiem  wojew ództw o 
kieleckie uchodzi za rejon szczególnie aktyw ny w podziem nej walce z okupan­
tem , a odznaczenie go, jako jedynego dotychczas w ojew ództw a w Polsce, K rzy­
żem G runw aldu  I klasy jest tego najlepszym  dowodem, n iem ała w  tym  zasługa 
m iejscowej organizacji PPR oraz żołnierzy GL i AL.

O rganizacja PPR  w Kielecczyźnie zaw iązana została w  kilka tygodni po 
pow staniu  partii. W lu tym  1942 r. w  Radom iu wyłoniono K om itet O kręgowy 
PPR, którego sekretarzem  został Ludw ik K rasiński ps. „R om an”. W początko­
w ym  okresie działania bazę dla rozbudow y sieci organizacyjnej PPR  stanow iły 
konspiracyjne g rupy  kom unistyczne, pow stałe w  obrębie w ojew ództw a kie­
leckiego w  latach  1940—1941. Z większych liczebnie organizacji w ym ienić należy 
„Młot i S ierp”, działający w okolicach Zwolenia i L ipska oraz Jędrzejow a, 
Robotniczo-Chłopską O rganizację Bojową w Radom iu, Zjednoczenie Robotniczo- 
-Chłopskie w  powiecie iłżeckim oraz bezim ienną grupę b. członków K PP 
w Ostrowcu Św iętokrzyskim .

PPR sw ym  zasięgiem organizacyjnym  objęła większość obszaru wojewódz­
tw a kieleckiego, z tym  że poszczególne dzielnice p a rty jn e  tw orzyły  się w  róż­
nych, naw et stosunkow o odległych odstępach czasu. Tak na przykład  kom itety  
dzielnicowe PPR  Tarłów  i Chotcza pow stały już w  m arcu 1942 r„ natom iast 
dzielnica ostrow iecka zorganizow ana została dopiero w e w rześniu tegoż roku.

Istn iały  rów nież rejony nie objęte siatką organizacyjną PPR  do końca oku­
pacji. Należała do nich południow a część pow iatu kieleckiego, północna radom ­
skiego oraz większość obszaru pow iatów  sandom ierskiego i jędrzejow skiego.

N ajsilniejsze w pływ y posiadała PPR  w ośrodkach przem ysłowych, w  Ra­
dom iu, O strow cu Św iętokrzyskim  i S tarachow icach, oraz w  pow iatach iłżeckim 
i opatow skim , gdzie w  przew ażającym  stopniu opierała się na elem encie w iej­
skim. W latach  m iędzyw ojennych były to tereny  ak tyw nej działalności K om u­
nistycznej P artii Polski, N iezależnej P artii Chłopskiej i Zjednoczenia Lewicy 
Chłopskiej „Sam opom oc”.

Równolegle z budow ą kom órek PPR  poczęto organizow ać placów ki G w ardii 
Ludowej, a tw orzone w nich grupy  w ypadow e dokonyw ać zaczęły pierwszych
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akcji bojowych, tak ich  jak  w ykolejenie w lipcu 1942 r. pod Szydłowcem, na 
linii Skarżysko-K am ienna—Radom, pociągu ze sprzętem  w ojennym . Tę pierw ­
szą dyw ersję kolejow ą w Kielecczyźnie przeprow adziła grupa w ypadow a z K oń­
skich, dowodzona przez W ładysław a Starom łyńskiego ps. „Żbik” . E fektem  akcji 
było zniszczenie tran sp o rtu  i 22-godzinna przerw a w ruchu, co oznaczało po­
w ażne zakłócenia w przebiegu pociągów na tej tak  bardzo eksponow anej linii.

W październiku 1942 r. zorganizow any został kolejny okręg p a rty jn y  — K iel­
ce. O bszar radom skiego okręgu PPR  ograniczono do pow iatów : radom skiego, 
kozienickiego, iłżeckiego, opatow skiego i w schodniej części opoczyńskiego1. 
O kręg kielecki obejm ow ał pow iaty  kielecki i konecki. Zachodnia część w oje­
w ództw a kieleckiego od w iosny 1942 r. w chodziła w  skład okręgu częstochow­
skiego. Okręgi Radom, Kielce i Częstochowa tw orzyły obwód kielecki, w  s tru k ­
tu rze  organizacyjnej PPR  i GL noszący rów nież nazw ę Obwodu III.

P ierw szym  sekretarzem  PPR  Obwodu III był W ładysław  Skow roński 
ps. „W ładek”. Pełnił on rów nocześnie obowiązki obwodowego dowódcy GL. Po 
aresztow aniu  Skow rońskiego przez gestapo w  lipcu 1943 r. funkcję tę  kolejno 
pełn ili: H ilary Chełchowski ps. „Długi Ja n e k ” (lipiec—październik 1943), Leon 
Koczaski ps. „Bolek” (październik—grudzień 1943), Bolesław  Skow roński ps. 
„W ojtek” (grudzień 1943 — m arzec 1944), M arian  B aryła ps. „B artek” (ma­
rzec—czerwiec 1944) i ponow nie H ilary  Chełchowski, k tó ry  w tym  czasie był 
równocześnie członkiem KC PPR  (lipiec 1944 — styczeń 1945).

Dowództwo GL i AL Obwodu III spraw ow ali: Józef M ałecki ps. „Sęk”, 
(lipiec—grudzień 1943), A ndrzej A dryan  ps. „Felek” (grudzień 1943 — czerwiec 
1944), M ieczysław M oczar ps. „M ietek” (czerwiec 1944 — styczeń 1945).

W podziem nej działalności PPR  na pierw szy plan  w ysuw ana była w alka 
z okupantem . Prak tycznym  realizatorem  peperow skiego hasła zbrojnej walki 
z h itlerow skim  najeźdźcą stały  się oddziały partyzanckie GL i AL, w Kielec­
czyźnie działające od połowy 1942 r. P ierw szym  z nich był oddział „H iszpana” — 
A ugusta Langego, sform ow any przez DowTództwo G łówne GL w W arszawie i w y­
słany w Kieleckie w  czerwcu 1942 r. Oddział ten  w późniejszym  czasie przyjął 
im ię Ziemi K ieleckiej. W ciągu roku  1942 pow stały tu  trzy  dalsze oddziały 
(„W ilka” , „Edka” i „G arbatego”), w  la tach  zaś 1942— 1944 w obrębie w oje­
w ództw a kieleckiego operow ało łącznie 18 oddziałów partyzanckich  GL i AL. 
Do najbardziej znanych należały oddziały im. M ariana Langiewicza (działał 
w obrębie pow iatów  opatow skiego i iłżeckiego od m aja 1943 r. do lipca 1944 r.), 
im. Dyonizego Czachowskiego (działał w  obrębie pow iatów  iłżeckiego i opatow ­
skiego, a okresowo i na Lubelszczyźnie, od kw ietn ia 1943 r. do lipca 1944 r.) oraz 
im. B artosza Głowackiego (działał w  pow iatach kieleckim , opatow skim  i sando­
m ierskim  od g rudnia  1943 r. do lipca 1944 r.). Latem  1944 r. poczęto form ow ać 
większe jednostki partyzanckie AL, noszące m iano brygad. Na teren ie  Obwodu 
III pow stało ogółem pięć brygad  A rm ii L udow ej: I B rygada AL im. Ziemi K ie­
leckiej w sile ok. 700 ludzi, II B rygada AL „Sw it” w  sile ok. 500 ludzi, III B ry­
gada AL im. gen. Bema w sile ponad 600 ludzi oraz dw ie b rygady  sform ow ane 
ze zbiegłych z niewoli jeńców  radzieckich, każda w sile ok. 300 ludzi — X B ry­
gada AL „Zw ycięstw o” i X I B rygada AL „W olność”.

W działalności bojow ej G w ard ii Ludow ej, a następnie  A rm ii Ludowej na 
p lan  pierw szy w ysuw ana była dyw ersja  na liniach kolejowych. Jej celem było 
zniszczenie lub chociażby czasowe zatrzym anie możliwie najw iększej ilości n ie­

1 W artykule uw zględniono przedw ojenny podział adm inistracyjny.
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m ieckich transportów  wojskow ych, idących przez ziemie polskie na fro n t 
wschodni.

W latach 1942—1943 „w alkę o szyny” w większości w ypadków  prow adzono 
bardzo prym ityw nym i środkam i. Poniew aż GL dysponow ała n iew ielką ilością 
m ateriałów  w ybuchow ych, dyw ersji dokonyw ano za pomocą rozkręcania szyn, 
podkopyw ania torów  bądź podkładania na to rach  żelaznych klinów. Dwa 
pierw sze sposoby były bardziej pracochłonne, ale za to pew niejsze w  skutkach, 
szczególnie rozkręcanie szyn. P rzerw y w  ruchu  pociągów pow odow ano także 
przez niszczenie urządzeń sygnalizacyjnych na stacjach kolejow ych bądź też 
przecinanie d ru tów  kolejow ego telefonu.

Od połowy 1944 r., szczególnie w  m iesiącach sierpniu  i w rześniu  1944 r., k ie­
dy oddziały AL obficie w spom agane były przez zrzu ty  radzieckie, zaw ierające 
m. in. duże ilości m ateria łu  wybuchowego, akcje dyw ersy jne na  przebiegają­
cych przez Kielecczyznę lin iach kolejowych, a stanow iła ona wówczas bezpo­
średnie zaplecze fro,ntu, prow adzone były w nieporów nyw alnie w iększym  n a ­
tężeniu. P raktycznie w  ciągu tych  dw u miesięcy nie było dnia, by  na k tó re jś 
z linii nie wysadzono pociągu z w ojskiem  bądź sprzętem  w ojennym .

Ogółem oddziały GL i AL na teren ie  w ojew ództw a kieleckiego dokonały 
114 dyw ersji kolejowych. N ajw iększą ilość akcji, bo aż 63, przeprow adzono 
w  okresie od 8 sierpn ia  do 30 w rześnia 1944 r.

Równie w ażnym  zadaniem  oddziałów partyzanckich  i g rup  w ypadow ych GL 
i AL było dezorganizow anie ap a ra tu  adm inistracyjnego i w alka z rabunkow ą 
polityką ekonom iczną okupanta . G łów ny w ysiłek skierow any był na w alkę 
z pobieraniem  kontyngentów . Przejaw iała  się ona zarów no w niszczeniu doku­
m entów  gm innych i zbiornic kontyngentow ych, jak  i zdobyw aniu transportów  
ze zrabow anym i polskiem u chłopu płodam i rolnym i.

Duże znaczenie dla osłabienia potencjału  w ojennego okupan ta  m iała dzia­
łalność sabotażow a. P row adzili ją  robotnicy, w śród nich członkowie PPR, p ra ­
cujący w  fabrykach , k tó re  produkow ały  na potrzeby w ojska bądź gospodarki 
w ojennej. Obok system atycznie upraw ianego sabotażu w poszczególnych fab ry ­
kach i hutach, co pew ien czas dokonyw ano operacji dyw ersyjnych zryw ania 
lin ii wysokiego napięcia, niszczenia rurociągów  itp. Powodowało to okresow e 
unierucham ianie  całych zakładów  lub niektórych ich działów. Przykładow o 
w skutek  w ysadzenia 30 kw ietn ia  1943 r. przez g rupy  w ypadow e GL z O strow ­
ca i Goździelina, w  pobliżu miejscowości Przepaść, rurociągu doprow adzającego 
gaz ziem ny z Podkarpacia, piec m artenow ski w  hucie w  O strow cu nieczynny 
był przez rów ne dw a tygodnie, zaplanow ana zaś na m iesiąc m aj p rodukcja  sta ­
low ni została zm niejszona o 180 ton stali. Duże zakłócenia w  produkcji h u ty  
w  O strow cu i Zakładów  Starachow ickich spowodowało zerw anie 4 w rześnia 
1943 r. przez grupę w ypadow ą GL z Ostrow ca przew odów  linii wysokiego n a ­
pięcia pom iędzy O strow cem  i S tarachow icam i oraz spalenie w  dw a dni później 
przez grupę w ypadow ą GL z Ćmielowa transfo rm ato ra  pom iędzy Ostrowcem  
a Ożarowem.

W ykonując postaw ione przez p artię  zadania z zakresu ochrony ludności cy­
w ilnej przed te rro rem  i eksterm inacy jną  polityką okupanta, oddziały G w ardii 
Ludowej i A rm ii Ludow ej dokonyw ały zam achów na więzienia, odbijały  z tra n s­
portów  młodzież w yw ożoną na przym usow e roboty  do Niemiec, rozbija ły  obozy 
pracy przym usow ej, likw idow ały  agentów  gestapo. M. in. 7 m aja  1943 r. oddział 
im. D. Czachowskiego uw olnił 30 osób z aresztu  policyjnego w  Zwoleniu, 
27 sierpnia 1943 r. oddział im. J. Sowińskiego rozbił obóz pracy  przym usow ej
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w Jasicach, uw aln iając  ok. 400 osób, a 6 października tegoż roku  oddział 
im. M. Langiewicza dokonał podobnej akcji w  Dwikozach, uw aln iając 200 osób. 
Ogółem w  Kielecczyźnie oddziały GL i AL przeprow adziły  15 akcji tego typu.

Zapoczątkow any w roku  1942 przez G w ardię Ludow ą ruch partyzancki w zra­
s ta ł na sile, obejm ując swym  zasięgiem coraz większe obszary k ra ju . W roku 
1943 obok oddziałów GL operow ać zaczęły oddziały partyzanckie AK i BCh. 
P a rty zan tk a  na ziem iach polskich staw ała  się dla okupanta  problem em  coraz 
trudn ie jszym  do opanow ania. Do w alki z partyzan tam i zm uszony był rzucać 
coraz w iększe siły, jednakże operacje te  przynosiły najw yżej doraźne skutki.

W rejonach  o szczególnie ożywionej działalności partyzanckiej, a do takich 
należała przede w szystkim  Kielecczyzna, urządzane były raz po raz obławy, 
w  k tórych obok jednostek  niem ieckiej policji uczestniczyły oddziały SS, a nie­
rzadko i W ehrm achtu. O bław y w  dużej m ierze doprow adzały do starć z od­
działam i leśnym i, przekształcających się często w  wielogodzinne bitw y. Jednakże 
w  nielicznych tylko w ypadkach  hitlerow com  udaw ało się zniszczyć zaatakow ane 
grupy . W większości partyzanci przełam yw ali pierścienie obław i odryw ali się 
od nieprzyjaciela, zadając m u przy tym  nierzadko pokaźne stra ty .

Najw iększe bitw y partyzanckie, w  których ze strony  hitlerow ców  angażo­
w ane były kilkutysięczne siły, m iały m iejsce jesienią 1944 r. W dniach od 16 do 
19 w rześnia w  lasach suchedniow skich, w  pobliżu Swiniej Góry, oddziały AL 
toczyły boje z h itlerow ską ekspedycją przeciw partyzancką, w  k tórych nieprzy­
jaciel stracił ok. 200 zabitych i rannych. S tra ty  partyzantów  w ynosiły 9 zabi­
tych  i 20 rannych.

29 w rześnia w  lesie w okół wsi G ruszka w  powiecie koneckim  doszło do 
najw iększej b itw y partyzanckiej w  Kielecczyźnie. P raw ie 1200-osobowe zgrupo­
w anie brygad AL stoczyło całodzienny bój z przeszło pięciotysięcznym  zgrupo­
w aniem  nieprzyjacielskiej piechoty, w spieranej a rty le rią  i bronią  pancerną. 
W bitw ie hitlerow cy stracili przeszło 200 zabitych i rannych, a nadto 4 czołgi, 
sam ochód pancerny i sam ochód osobowy. S tra ty  oddziałów AL w ynosiły ok. 70 
zabitych i 50 rannych. Znaczną część s tra t poniesiono w czasie nocnego natarcia, 
m ającego na celu przełam anie nieprzyjacielskiej obrony.

6 października w  lasach siekierzyńskich doszło do trzeciej kolejnej bitw y 
brygad  AL z h itlerow ską ekspedycją przeciw partyzancką. Siły nieprzyjacielskie, 
k tórym  udało się przedostać w  głąb m asyw u leśnego, zostały przez partyzantów  
rozproszone i zmuszone do bezładnego odw rotu. W końcowej fazie w alki obła­
w a niem iecka na partyzan tów  przem ieniła się w  obławę partyzan tów  na odcię­
te  w  lesie m niejsze g rupy  hitlerow ców . Ogółem s tra ty  nieprzyjaciela wyniosły 
ok. 60 ludzi. Po stronie partyzan tów  było 4 zabitych i 2 rannych.

Łącznie w la tach  1942—1944 oddziały GL i AL stoczyły w Kielecczyźnie 
ponad 80 w alk i potyczek.

W 1944 r., po pow ołaniu w  W arszaw ie K rajow ej Rady N arodowej, w  róż­
nych częściach k ra ju  pow staw ać poczęły lokalne rad y  terenow e. Stanow iły 
one, w raz z KRN, zalążek rodzącej się w  okupow anym  k ra ju  w ładzy ludowej. 
W radach obok działaczy PPR  zasiadali działacze Robotniczej P artii Polskich 
Socjalistów  (RPPS), lewicy S tronn ic tw a Ludowego (SL), a także bezparty jni.

W Kielecczyźnie pow iatow e, m iejskie i gm inne rad y  narodow e pow staw ać 
zaczęły począwszy od lutego 1944 r. 23 lipca 1944 r. we wsi Chańcza koło Rakow a 
pow ołana została konsp iracy jna K ielecka W ojewódzka R ada Narodowa. Jej 
przewodniczącym  został członek SL W ilhelm  G arncarczyk, sekretarzem  rów nież 
działacz radykalnego skrzydła ru ch u  ludowego, m łody poeta Józef Ozga-M ichal-

z — Rocznik Muzeum Św iętokrzyskiego
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ski. Na ogół jednak  kierow nictw o większości terenow ych rad  narodow ych spo­
czywało w  rękach peperowców, aktyw  p arty jn y  był bowiem  głów ną siłą m oto- 
ryczną zarów no w procesie organizow ania, jak  i działania podziem nych rad  
narodow ych. Działacze PPR stali m. in. na czele m iejskich rad  narodow ych 
w  O strow cu Św iętokrzyskim  (Antoni Stawecki), S tarachow icach (Jan  Sikora), 
Skarżysku (W iktor K arykow ski) oraz niem al w szystkich pow iatow ych rad  na­
rodowych, poza kielecką i konecką, gdzie funkcje przewodniczących spraw o­
w ali działacze RPPS, oraz PRN pow iatu stopnickiego, k tórej przew odniczył 
działacz SL.

W połowie stycznia 1945 r. w alec drugiej w ojny św iatow ej po raz ostatn i 
przetoczył się przez ziemię kielecką. Zwycięska zimowa ofensyw a radziecka 
przyniosła wolność zarów no tem u regionowi, jak  i pozostałej reszcie będących 
jeszcze pod okupacją ziem polskich. W yzwolenie oznaczało rozpoczęcie nowego 
etapu  w działalności PPR. M iejsce w alki z okupantem  zajęły problem y zw ią­
zane z u trw alen iem  w ładzy ludowej i przeprow adzeniem  reform  stanow iących 
podstaw ę społeczno-ekonom icznej i ustrojow ej przebudow y państw a polskiego.

I podobnie jak  w tragicznych latach okupacji, gdy chodziło o rozwinięcie 
ruchu  partyzanckiego i wzmożenie walki z h itlerow skim  najeźdźcą, tak  i w  tru d ­
nych latach odbudow y zniszczonego kraju , a Kielecczyzna należała przecież do 
rejonów  szczególnie boleśnie dotkniętych w ojenną pożogą, Polska P a rtia  Robot­
nicza odgryw ała czołową rolę. S tała  się ona czynnikiem  in icju jącym  i organizu­
jącym  działanie, którego efektem  była nie tylko odbudow a Kielecczyzny, ale 
zapoczątkow any został proces przeobrażeń społecznych i gospodarczych w skali 
nie m ającej precedensu w dotychczasowej h istorii tej ziemi.



W X X X  rocznicę powstania  PPR 19

В 30-Ю ГОДОВЩИНУ ВОЗНИКНОВЕНИЯ ПОЛЬСКОЙ РАБОЧЕЙ ПАРТИИ

Возникновение Польской Рабочей партии открыло новый раздел не только 
в истории польского рабочего движ ения но и в истории польского народа в це­
лом. Она оказалась партией, сумевш ей гармонично сочетать национальные ин­
тересы, какими являлось освобож дение страны от гитлеровского ига и восста­
новление государственности, с классовыми интересами, нашедшими вы ражение 
в глубоких социально-политических реф ормах, изменивш их коренным обра­
зом строй суверенного государства.

ПРП являлась самым активным звеном антигитлеровского движения Со­
противления. Провозглаш енный партией лозунг вооруж енной борьбы с окку­
пантами вызвал на польских землях развитие широкого партизанского дви­
ж ения. Партизанские отряды Гвардии Людовой и Армии Людовой, военных ор­
ганизаций, руководимых Польской Рабочей партией, проявили особую актив­
ность в борьбе с вражеским транспортом, дезорганизуя поставки на восточный 
фронт.

К елецкая земля являлась территорией, на которой боевая деятельность пар­
тизанских отрядов была очень интенсивной. В период с середины 1942 года до  
середины  1944 года здесь оперировало 18 отрядов Гвардии Людовой и Армии  
Людовой, а летом и осенью 1944 года — пять партизанских бригад Армии Лю­
довой. С 1943 года здесь действовали такж е партизанские отряды Армии К райо- 
вой и Батальонов Х лопских.

В общей сложности отряды Армии Людовой и Гвардии Людовой совершили  
на территории Келецкого воеводства 114 боевых операций на ж елезнодорож ны х  
линиях. Самое большое количество операций (63) произведено в период с 8 ав­
густа до 30 сентября 1944 г.

Больш ие усилия были направлены на дезорганизацию администрации окку­
пантов и борьбу с экономическим разорением польской деревни. Они проявля­
лись как в уничтожении волостны х документов и складов продуктов, отнятых 
у польского населения в порядке обязательны х поставок, так и в перехваты ­
вании эшелонов с награбленными сельскохозяйственными продуктами.

Больш ое значение для ослабления военной мощи оккупантов имел сабо­
таж , осуществляемый рабочими, в том числе членами ПРП, занятыми на заво­
дах, работавш их в пользу немецкой армии или военной экономики.

Осущ ествляя поставленные партией задачи по охране мирного населения от 
террора и экстерминационной политики оккупантов, отряды Гвардии Людовой 
и Армии Людовой атаковали тюрьмы, освобож дали из эшелонов молодежь, 
увозимую на принудительные работы в Германию, и узников лагерей прину­
дительного труда, уничтож али агентов гестапо.

На Келецкой земле было осущ ествлено 15 операций этого типа.
В борьбе с более или менее крупными подразделениями врага партизаны  

Гвардии Людовой и Армии Людовой участвовали на Келецкой земле в свыше 
80 сраж ениях и схватках. К  самым значительным относятся партизанские сра­
ж ения, имевшие место 16— 19 сентября 1944 г. в Сухедню вских лесах и 29 сен­
тября в лесах в районе деревни Грушка. В каждом из этих сражений непри­
ятель потерял около 200 человек убитыми и ранеными.

Как в годы оккупации, когда важ нейш ей задачей являлось стимулирование 
борьбы с гитлеровскими захватчиками, так и в первые послевоенные годы вос­
становления народного хозяйства, ПРП играла ведущ ую  роль. Она была воз-

2*
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главляющим и организующ им началом деятельности, результатом которой стало 
не только восстановление экономики Келецкой земли но и процесс социальных 
и хозяйственны х преобразований, не имеющ их себе равны х в истории этой 
земли.

THE THIRTIETH ANNIVERSARY OF THE RISE OF THE POLISH  
WORKERS’ PARTY

The rise of the Polish W orkers’ Party (PPR) turned a new  leaf not only for the  
Polish w orkers’ m ovem ent but also for the entire Polish nation. The W orkers’ Party  
appeared to  be the only one that was able to unite harm oniously the national goals, 
w hich w ere the liberation of the country from the H itlerite yoke and regaining  
independence, w ith  social aim s, w hich covered far-reaching socio-political reforms 
that w ere to change utterly the political system  of the independent state.

The PPR  w as the m ost active elem ent in  the anti-H itlerite resistance m ovem ent, 
and its signal for the armed struggle against the occupants gave the im pulse for 
the developm ent of a pow erful partisan m ovem ent throughout the country. The 
partisan detachm ents of the People’s Guard (GL) and P eople’s Arm y (AL) — the 
m ilitary organizations controlled by the PPR — w ere particularly active in destroy­
ing tne enem y’s transport, thus deranging to a high degree the system  of supplies 
for the eastern front.

The K ielce region w as the area of very in tensive activity of the partisans. W ithin  
the compass of tw o  years, from  mid-1942 to mid-1944, the number of the GL and 
AL detachm ents in this area grew  to eighteen, and in sum m er and autum n of 1944 
five  partisan brigades of the People’s Arm y w ere active here. From 1943 a lso  partisan  
detachm ents of the Hom e Arm y (AK) and Peasants’ B atallions (BCh) joined in the 
warfare.

The GL and AL detachm ents made altogether 114 partisan attacks on the railway. 
As m any as 63 of these actions w ere carried out in the period betw een 8 August and 
30 Septem ber, 1944.

Considerable effort w as directed towards the disorganization of the occupant’s 
adm inistration and the struggle against the economic ravage of the Polish country. 
This w as m anifested both in destroying com m unal records and stores w ith  levied  
products and in  recapturing transports w ith  agricultural products robbed to Polish  
farmers.

A ll m anner of sabotage w as of great significance for im pairing the m ilitary  
potential of the Germ ans. M any workers, m em bers of the PPR being in their number, 
participated in these acts in  factories w hich produced goods for the arm y or m ilitary  
adm inistration.

In accom plishm ent of the tasks laid down by the party, the object of w hich w as 
the protection of c iv ilian  population from terror and the Nazi policy of exterm ination, 
the AL and GL detachm ents w ere attacking prisons, rescuing young people from  
deportation to forced labour in  the Reich, storm ing camps of forced labour, putting  
to death agents of th e  Gestapo. The underground armies carried out fifteen  actions 
of this kind in the K ielce region.
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The partisans of the GL and AL fought over eighty battles in the K ielce region, 
engaging sm aller or greater forces of the enem y. The m ost desperate fights w ere  
conducted on Septem ber 16—19, 1944 in  the Suchedniów  w oods and on Septem ber 29 
in  the w oods near the v illage Gruszka. In each of these battles the Germ an losses 
am ounted to 200 killed and w ounded soldiers.

Just as during German occupation, w hen the intensification  of the struggle 
against the H itlerite invaders w as the m ajor objective, so in the first post-w ar years, 
w hen Poland w as repairing the enormous devastation of war, the Polish W orkers’ 
Party w as playing a prom inent part. It w as th is party that initiated and organized  
all the activity, the result of w hich w as not only the rebuilding of the K ielce region  
but also the beginning of the process of econom ic and social transform ations on 
a scale unprecedented in the history of this region.


